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Kiszczak Piotr 
Bartusiak Jakub 
Stefaniak Dawid 
Koniuszy Patrycja 
Styk Magdalena 
Ciszewska Martyna 
Pomostowski Radosław 
Czerniawski Patryk 
Stankiewicz Julia 
Marciniak Sylwia 
Klonowski Miłosz 
Wlazło Mateusz 
Górecka Aleksandra 
Stańko Julia 
Skrzypek Aleksandra 
Myszkowska Joanna 
Jesionek Miłosz 
Żyliński Adam 
Olszewska Marta 
Manikowski Wojciech 
Tomkiewicz Olimpia 
Klinicka Weronika 
Muth Dennis 
Pawełczak Jakub 
Pomostowski Michał 
Kiszczak Kacper

Stały się dziećmi Bożymi

Madajczak Krzysztof i Zborowska Sylwia 
Kotowicz Dariusz i Klessa Aneta 
Matkowski Włodzimierz i Zając Aneta 
Żalejko Michał i Gotowała Bożena 
Marchocki Karol i Rutkowska Dorota 
Padiasek Bartłomiej i Rogosz Agata

Szczęść Boże młodej parze

Bączyk Michał 
Węcławowicz Wojciech 
Paliniewicz Bronisław 
Kasztelan Zenon 
Hołubowicz Weronika 
Wojtkiewicz Filomena 
Hodyl Paweł 
Żylińska Celina Urszula 
Wach Ferdynand 
Ziarkowska Sabina 
Wiśniewska Jadwiga 
Kozaryn Roman 
Miężał Janina Irena 
Ciepiela Jadwiga 
Hołub Jan
Szukiełojć Genowefa 
Zawadzka Irena 
Prus Weronika 
Kabat Halina

Wieczny odpoczynek 
racz im dać Panie

30.09.2001 w Niekursku została poświęcona 
i otwarta Świetlica Środowiskowa Caritas dla dzieci 
i młodzieży. W uroczystości uczestniczył zastępca 
dyrektora Caritas diecezji ks. Zbigniew Kukieł wraz 
z licznie zebranymi mieszkańcami Niekurska.

OOO
W czwartek 11.10 odbyło się pierwsze plenarne 

zebranie Duszpasterskiej Rady Parafialnej. Rada została 
podzielona na cztery komisje: duszpasterska, Caritas, 
kultury chrześcijańskiej i ekonomiczna.

OOO
Niedziela l4.10.2001r. w całej Polsce 

obchodzona była jako Dzień Papieski. Po Mszy Św. 
w intencji Ojca św. odbyła się procesja pod pomnik 
Jana Pawła II, gdzie schola młodzieżowa i dziecięca 
dały koncert na chwałę Bogu za dar papieża-Polaka. Po 
krótkiej modlitwie członkowie rady parafialnej złożyli 
kwiaty. Ok. 200 rowerzystów pod eskortą policji 
przejechało spod kościoła do Strzelnicy Myśliwskiej na

I Parafialne Pieczenie Pyry. W tej rodzinnej imprezie 
wzięło udział około 350 osób.

O O O
16.10.2001 obchodziliśmy 23 rocznicę wyboru 

Kardynała Karola Wojtyły na Stolicę Piotrową, zaś 22.11. 
rocznicę uroczystego objęcia siedziby na Watykanie. 
W dniu 4.11. Ojciec Święty obchodził Swoje imieniny.

O O O

19.10. minęła 17 rocznica zamordowania 
ks. Jerzego Popiełuszki. Trwa proces uznania go jako 
świętego męczennika za wiarę.

OOO
11 listopada obchodziliśmy 83 rocznicę 

odzyskania niepodległości. Po Mszy św. o godz. 12.30. 
odprawionej w intencji Ojczyzny odbył się koncert 
„Towarzystwa Śpiewu” „Halka” z Wyrzyska. Po nim 
przemaszerowano pod krzyż i tam złożono kwiaty.
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Drodzy Parafianie!

Kończący się rok  liturgiczny ze Słowem 
Bożym o  charakterze eschatologicznym, 
ale także otaczająca  n as przyroda, owe 
opadłe z liści drzewa,  przypominają nam
o przemijalności. Nie lub imy tego  słowa, 
bo ono uzmysławia nam, że dziś jesteśmy, 
a jutro być może już nie. Takie jest nasze 
ludzkie myślenie. Jednakże, gdy na ową 
rzeczywistość puścimy snop Światła Bożego, 
to zobaczymy nasze życie i  wszystko co nas 
otacza w innym wymiarze. A mianowicie 
zobaczymy, że tak naprawdę w tym na pozór 
umarłym drzewie, drzemie życie, które na 
wiosnę wybuchnie św ieżością zieleni
i pięknem kwiatów.

A w ludzkiej przemijalności każda 
sekunda prowadzi nas do pełni szczęścia, 
które osiągniemy w Bogu. I wtedy dopiero  
powiemy: Jaki ja byłem niemądry, że bałem się 
Tego, Który jest Największym moim 
szczęściem.

ks. Zbigniew Wal MS

mailto:trzcianka@saletyni.opoka.org.pl
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Zwycięzcy (po raz trzeci) Turnieju Ministrantów Saletyńskich 
w pełnej krasie

III Turniej Ministrancki o Puchar Saletynów Północy w Mrągowie

Obieranie i tarcie jabłek na czas

Koncert scholi dziecięcej przy pomniku Jana Pawła II

„Rozpoznanie przyprawy po smaku”

Pielgrzymka młodzieży na Czuwanie Młodych w Pile i Skrzatuszu

Kurs Filipa - kolejna grupa doświadczyła 
osobistego spotkania z Panem Bogiem

ks. Proboszcz ze swoim zastępcą w nieco innych niż zwykle rolach
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1.X. Św. Teresy od Dzieciątka Jezus, dziewicy 
i Doktora Kościoła, patronki misji.
2.X. Św. Aniołów Stróżów.
4.X. Św. Franciszka z Asyżu. Patrona Akcji 
Katolickiej.
15.X. Św. Teresy z Avilla, dziewicy i Doktora 
Kościoła
16.X. Św. Jadwigi Śląskiej.
l6.X. Małgorzaty Marii Alacoque, dziewicy, 
patronki Straży Honorowej NSPJ.
18.X. Św. Łukasza, Ewangelisty, patrona 
lekarzy i malarzy.
28 JL Św. Szymona i Judy Tadeusza, Apostołów.

I.XŁ Wszystkich Świętych. Święto obchodzone 
od VII wieku. Kościół oddaje cześć wszystkim 
sługom, którzy pochodzili z różnych narodów, 
warstw społecznych i różnych epok, a którzy w 
cichości swego życia każdego dnia dochodzili do 
świętości naśladując samego Chrystusa. W tym dniu 
szczególnie prosimy ich o wstawiennictwo u Boga.

II.XI. Świętego Marcina z Tours. Zanim został 
chrześcijaninem, był tak jak jego ojciec, żołnierzem. 
Po przyjęciu chrztu był pustelnikiem, mnichem a w 
końcu został wbrew swej woli biskupem Tours. 
Znany jest z legendy, wedle której, jako żołnierz, 
oddał żebrakowi pół swego płaszcza. Patron 
żołnierzy.

12.XI. Świętego Jozafata Kuncewicza. Pochodził 
z Kazimierza Wołyńskiego, ur. ok. 1580r., od l604r. 
zakonnik bazyliański. W 1609 r. przyjął święcenia 
kapłańskie. Arcybiskup połocki od l6l7r. Życie 
poświęcił głównie rozwojowi unii kościelnej 
i trosce o formację duchowieństwa. 12.XI.l623r. 
poniósł śmiercią męczeńską.

19.XI. Błogosławionej Salomei. Jej relikwie 
znajdują się w krakowskim klasztorze 
franciszkanów. Córka Leszka Białego i jego żony 
Grzemisławy. Urodziła się ok. 1212r. Jako małą 
dziewczynkę wydano ją za Kolomana, syna króla 
węgierskiego i w 1219r. osiedli wspólnie na tronie 
halickim. Po śmierci męża Salomea wróciła do 
Polski i w 1245r. została klaryską. Zmarła w 1268r.

22.XI. Świętej Cecylii. Święta rzymska żyjąca 
w II w. Wierna ślubowi dziewictwa wymogła na 
poślubionym pod przymusem mężu, aby 
uszanował jej dziewictwo. Przyczyniła się do 
nawrócenia swego męża oraz jego brata. Wszyscy 
zginęli śmiercią męczeńską. Cecylia jest patronką 
muzyki kościelnej.

30.XI. Świętego Andrzeja Apostoła Początkowo 
uczeń św. Jana Chrzciciela, potem uczeń i apostoł 
Jezusa Chrystusa. Głosił Ewangelię w Poncie 
i Bitynii, a może i w Scytii oraz Tracji (na terenie 
dzisiejszej Bułgarii), a także w Grecji, gdzie w r. 60 
poniósł śmierć męczeńską przybity do 
charakterystycznego krzyża w kształcie litery X. 
W dniu 26.IX 1964r. relikwie św. Andrzeja, będące 
od l462r. w Rzymie, Ojciec Święty Paweł VI 
przekazał Grekom.

Ja wiem! Sam k iedyś 
pisałem, że nasza gazeta nie będzie 
się zajmować sprawami „wielkiego 
św ia ta”. P rzecież jednak  to, 
co wydarzyło się w  USA we wtorek 
11 września, dzięki bezpośrednim  
ob razom  z m iejsca tragedii, 
odczuliśmy prawie tak jak osobistą 
tragedię! Wielu z nas , zapalając 
w  oknach świeczki, łączyło się w  bólu z amerykanami, 
którzy w  zamachach na WTC i Pentagon stracili swoich 
najbliższych, swoich przyjaciół, kolegów z pracy...

Zrozumieć!

To piękne, że tak wielu z nas, zwykłych ludzi, 
potrafi współczuć. To wspaniale, że my, zwykli ludzie, 
potrafimy tak pięknie mówić o tych swoich uczuciach 
solidarności, łączności, szacunku dla innych... Ale nie 
można nie zapytać: – Czy to wszystko nie wynika po 
prostu... ze strachu?!

Czy my tak napraw dę nie boimy się, że ten nasz 
świat może się nam zawalić?! Żyjemy już przecież w  kręgu 
kultury amerykańskiej! W kręgu kultury, w  której pośród 
komputerów, telewizji, biznesu, gubimy to, co najważ­
niejsze Boga, Wiarę...

Staliśmy się tak zarozumiali, że trudno nam 
dostrzec innych ludzi, inne wartości, inne religie. Nasza 
duma każe nam dzielić Świat na kulturę białej rasy i resztę!

Przestały do nas docierać słowa Jana Pawła II
o Przebaczeniu, Miłości, Szacunku, Zrozumieniu...

Czy to znaczy, że mamy godzić się z przemocą? 
Z okrucieństwem ? Z posuniętym  do szaleństwa 
fanatyzmem...? Oczywiście, że nie!!!

Nie możemy jednak odpow iadać nań wyłącznie 
ślepą agresją i siłą, rozpoczynać jakąś obłędną krucjatę 
nienawiści do tych, którzy wierzą inaczej. Musimy starać 
się zrozumieć wymowę i przesłanie Pielgrzymki Papieża 
do Ziemi Świętej. Podczas modlitwy w Yad Washem
i Betlejem! Ukazał nam w  ten sposób drogę: poprzez 
Wiarę zrozumieć drugiego Człowieka...

Terroryzm oczywiście trzeba zwalczać. Ale czy to 
czasem nie my, nasza nowoczesna, odhum anizowana 
i zelektronizowana cywilizacja nie doprowadziła tych 
ludzi do tak wielkiej desperacji, że są zdolni zadawać 
śmierć?!

Zabijać tylko dlatego, że wydaje się im, iż w ten 
sposób usuną zło?! Zastanówmy się czy część tego zła nie 
tkwi w  każdym z nas?

Staram się to w szystko zrozum ieć. Jakoś 
poukładać. Przelać na papier swoje wątpliwości, 
rozterki... Może w tedy będzie mi łatwiej? Może w  ten 
sposób komuś pomogę? Tak jak mnie pomógł przyjaciel, 
kiedy pisałem te słowa.

Piotr Syrotiak
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19 września świętowaliśmy 155 rocznicę 
zjawienia Matki Bożej w  La Salette w e Francji. 
Jednym  z ow oców  Zjawienia jest Zgro­
m a d z e n ie  z a k o n n e  K sięży  M isjo n arzy  
Saletynów. Dla Polski tegoroczne w rześniow e 
Św ięto Matki Bożej Saletynskiej m iało 
szczególny wymiar. Rozpoczęło bow iem  
Ju b ile u sz  100-lecia  o b e c n o śc i Z ak o n u  
Saletyńskiego na ziemiach polskich.

W przyszłym roku, w  Sanktuarium Matki 
Bożej Płaczącej w  D ębowcu, odbędą się 
głów ne uroczystości jubileuszu. Świętować 
będą również wszystkie parafie, w  których 
pracują Księża Saletyni. W śród nich również 
Trzcianka.

Nasza parafia pw. św. Jana Chrzciciela, 
Saletyński Jubileusz przeżyw ać będzie ze 
szczególną wdzięcznością. O to w  tej 
parafii Saletyni pracują od 1945 
roku, a więc od pow rotu tej 
ziemi do Macierzy. To oni 
właśnie, w  niełatwych 
cza sac h  p o w o je n n e j 
„ w ę d ró w k i lu d ó w ” 
rozpoczęli tworzenie 
ż y c ia  d u c h o w e g o  
i kościelnego Trzcian­
ki.

Na zawsze po ­
zostaną nam w  pa­
mięci nazwiska księży 
T a d e u s z a  P t a k a  
i S t a n is ła w a  S o w y ,  
p ierw szych p roboszczów , 
którzy w  tych trudnych czasach 
odbudow y uform owali w łaściwy 
kszta łt naszej parafii. Nie zapom nim y  
p r o b o s z c z ó w  J a n a  T u le i  i A d o lf a  
G r o tk o w sk ie g o , k tó rzy  ro zb u d o w y w ali 
parafię i dbali o to, abyśmy nie zagubili 
w łaściwej drogi w  okresie tzw. „małej 
stabilizacji”. Pamiętamy ks. B ron isław a Furę 
i jego zaangażow anie owocujące licznymi 
powołaniam i kapłańskimi, jako proboszcz 
rozpoczął też budow ę now ego budynku 
plebanii, wykańczaniem  której zajął się już jego 
n a s tę p c a  ks. E u g e n iu s z  G o tk o w s k i.  
Pamiętamy proboszcza C zesław a Hałgasa, 
który prowadził nas przez okres walki o nową 
tożsamość Ojczyzny i m roczny czas stanu 
w o je n n e g o . P ro b o s z c z o w ie  Z d z is ła w  
P rzybycień  i Z bign iew  W elter wprowadzali

nas w  now a Polskę i pracowali usilnie nad tym, 
by życie parafii mogło się dalej rozwijać. Ksiądz 
Andrzej Szklarski poprow adził parafię już 
w  nowej rzeczywistości społecznej i ekono­
micznej, która stawia szczególnie trudne 
wymagania. O becny proboszcz ks. Z bigniew  
Wal, staje przed zupełnie nowymi problem am i 
jakie niesie ze sobą kolejne XXI już stulecie. 
Kontynuując prace swoich poprzedników , 
w zbogaca życie parafii o now e formy, czego 
w idom ym  dow odem  jest choćby nasza gazeta 
czy telewizyjne retransm isje uroczystości 
kościelnych i parafialnych. Każdy z 11 
proboszczów  obok zadań duszpasterskich 
spełniał także role rzetelnego gospodarza 
parafii. Dzięki tem u zarów no świątynie jak i ich 
otoczenie pięknieją z roku na rok i dziś, 

m alow niczo ośw ietlony  kościół w  
Trzciance jest jedną z wizytówek 

m ias ta , a k o śc io ły  filia ln e  
w  Nowej Wsi i Niekursku czy 

też kaplica M.B. Saletyń skiej 
w  S traduniu  przyciągają 
w zrok licznych turystów 
o d w ied za jący ch  ziem ię 
trzcianecką. Nie sposób 
w y m ie n ić  tu  n a zw isk  
w s z y s t k i c h  k s i ę ż y  
Saletynów pracujących w 

Trzciance. W ciągu 56 lat 
b y ło  ic h  p o n a d  100: 

w ik a r iu s z y , k a te c h e tó w , 
kapelanów , rekolekcjonistów, 

rezydentów , diakonów .
Każdy z nich ma swój udział 

w  obecnym  kształcie trzcianeckiej parafii. 
Po każdym z nich pozostaje tu jakiś ślad, jakaś 
cząstka ich osobowości. Dziś w  Trzciance 
pracuje 10 księży Saletynów. W śród nich 
ks. Z bign iew  Welter, z miastem i parafią 
związany w  sposób szczególny. Tak się złożyło, 
ze właśnie w  trzcianeckiej parafii przeszedł 
w szystkie szczeble parafialnej hierarchii. 
Począwszy od  świeckiego katechety poprzez 
księdza katechetę, wikariusza, proboszcza, 
aż do godności Dziekana D ekanatu Trzcianka. 
K siąd z  W e lte r  p r z e p r a c o w a ł  u n a s , 
z przerwami, praw ie 20 lat. Jak sam mówi: ... tu 
upłynęła prawie połow a mojego kapłaństwa! 
Z Saletynami związany jestem od 42 lat; w  mojej 
parafii pracowali księża z tego właśnie
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Zgromadzenia. Ja nie wyobrażałem  sobie życia 
poza kapłaństwem  a do Saletynów pociągnął 
mnie przykład ks. Skibińskiego, wspaniałego 
kapłana i człowieka, pociągnęło mnie również 
przesłanie Matki Bożej Płaczącej i jej wezwanie: 
„moje dzieci, ogłoście to całemu mojemu 
ludow i”. Obserwuję jak zmienia się 
Trzcianka na przestrzeni lat, jak z 5, 6 
tysięcznego miasteczka wyrosła na 
17 ty s ię c z n e  m ia s to , ta k ie  
powiększanie się parafii niesie ze 
sobą now e, coraz trudniejsze 
w y z w a n ia  w  p ra c y  d u s z ­
pasterskiej. Zmieniła się w  tym j 
czasie także cała Polska, zmienił 
się świat. Musiał się również 
zmienić charakter pracy księdza w  
parafii. Czy zmienili się parafianie?
Chyba mniej niż skłonni jesteśmy 
przypuszczać?! Gorliwy człowiek 
zawsze znajdzie drogę do kościoła, 
rzecz w tym aby w  dzisiejszym świecie, 
pełnym różnych sprzeczności i pozorów , 
ukazać te Drogę w e właściwym świetle. 
I tu jest właśnie rola parafii, rola duszpasterza. 
K iedyś w ystarczało , że ksiądz udzielał 
sakramentów, działał Żywy Różaniec i Koło 
Ministrantów. Dziś pracuje się w  wielu Grupach 
Parafialnych dla młodzieży i do ­
rosłych. Są grupy m odlitewne, 
grupy poszerzające w iedzę o 
K o śc ie le  i W ie rze , g ru p y  
pom agające głębiej i w  sposób 
w ła śc iw y  ro z u m ie ć  S ło w o  
B o ż e . . .  i w ie le  i n n y c h .
W trzcianeckiej parafii jest ich 
o k o ło  20. O bejm ują  p racą  
duszpasterską wszystkich, którzy 
tylko chcą korzystać. Każda 
z nich jest prow adzona przez 
księdza, który jest jej duchow ym  
przewodnikiem  i czuwa nad jej 
w łaściw ą pracą. O w oce tej 
intensywnej pracy są w idoczne 
na co dzień w  kościele choćby po rosnącej 
liczbie przystępujących do Najśw. Sakramentu.

Dziś również dużo inaczej i głębiej 
pojmuje się społeczną rolę Kościoła. Parafia 
aktywnie włącza się w  codzienne problem y 
ludzi. Pod egidą „Caritas Parafii” działa i punkt 
w ydawania żywności i ochronka dla dzieci,

świetlice m łodzieżowe i Warsztaty Terapii 
Zajęciowej, świetlice dla dzieci i młodzieży 
w  Niekursku i Nowej Wsi.

P a ra f ia  T rz c ia n e c k a  w p ro w a d z a  
również na bieżąco wszystkie now e formy 

życia Kościoła. Jako jedna z pierwszych 
w  kraju zorganizowała „Tydzień Kultury 

Chrześcijańskiej”, który teraz jest już 
stałą pozycją życia kulturalnego nie 
tylko parafii ale i miasta. Do takich 
„ n o w o ś c i” n a le ż y  ró w n ie ż  
obchodzone już po  raz trzeci 
w  n o w e j fo rm ie  T r id u u m  
Paschalne...
To wszystko stawia wysokie 

w ym agania p rzed  duszp aste ­
rzem. Musimy ciągle pracować 

i nad sobą i nad pogłębianiem  czy 
p o s z e r z a n ie m  sw o je j w ia ry  

i wiedzy.
Czy cieszę się, ze po paru latach 

w ró c iłem  d o  T rzcianki?  T ru d n o  
p o w ie d z ie ć ,  p r z e c i e ż  b y łe m  tu  

proboszczem ... to stawia mnie w  nieco 
niezręcznej sytuacji, ale mam tutaj co robić, 
czuję się potrzebny, a w  wielu sytuacjach moje 
doświadczenie z pracy tu w  poprzednich 
latach, po  prostu się przydaje.

Tyle opow iedział nam o pracy 
S a le ty n a  w  n a sz e j p a ra fii 
ks. Welter. Mieliśmy więc okazję 
spojrzeć na nią oczyma kogoś, 
kto spędził tu znaczną część 
swojego życia, przekazując nam 
swoją W iarę, swoją w iedzę 
i swoje serce. W ten sposób 
K sięża  M isjo n arze  S ale tyn i 
realizują O rędzie Matki Bożej 
z La Salette.

I za to właśnie będziem y 
dziękow ać przeżywając sale­
tyński Jubileusz!

Z ain teresow anych  p e ł­
niejszą historią pracy Księży 

Saletynów w  Trzciance odsyłamy do  rysu 
historycznego „Z dziejów Parafii w  Trzciance” 
autorstwa p. Marcina Hlebionka. Do nabycia 
w  Księgarni Parafialnej lub w ypożyczenia 
w  Bibliotece.

Redakcja
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Niedzielny poranek ku naszej wielkiej radości, 
rozpoczął się piękną, słoneczną, jesienną pogodą. 
Tydzień wcześniej usłyszeliśmy w ogłoszeniach 
parafialnych, że właśnie ten Dzień Papieski będzie 
nam dany po to, by wspólnie świętować rocznicę 
wyboru Karola Wojtyły na Piotra naszych czasów. 
Wdzięczni Bogu za papieża Polaka chcieliśmy uczcić 
ten dzień modlitwą, śpiewem oraz wspólną zabawą. 
Dlatego też tak licznie uczestniczyliśmy w tym 
wspólnym świętowaniu. Rozpoczęliśmy je o godz. 1230 
uroczystą Mszą Św. w inten­
cji Ojca Świętego, po czym 
w  procesji z modlitwą 
ró ż a ń c o w ą  na u s ta c h  
przeszliśmy pod pomnik 
Jana Pawła II. Nie był to więc 
marsz milczenia, ani też 
zw ykły sp ace r ulicam i 
naszego miasta, ale była to 
chwila zadumy, modlitwy 
i wspólnego uwielbienia 
Boga, który obdarzył nas tak 
wspaniałym darem w dziele 
zbawienia. Gdy dotarliśmy 
już pod pomnik, w dowód naszej wdzięczności 
mogliśmy złożyć tam wiązanki kwiatów oraz usłyszeć 
piękny, pełen miłości i uwielbienia śpiew scholi 
dziecięcej i młodzieżowej.

Zjednoczeni wspólną modlitwą, śpiewem 
i uwielbieniem Boga Jedynego zapragnęliśmy 
świętować dalej, wyrażając swoją głęboką jedność 
i pragnienie bliskości Jezusa Chrystusa. Dalsza część 
tej niecodziennej uroczystości przebiegała w atmo­
sferze sportowo-rekreacyjnej. O godz. 1515 wszyscy 
miłośnicy „czaru dwóch 
kółek” wzięli udział w wy­
cieczce row erow ej do 
S trzeln icy  M yśliw skiej.
Trzeba przyznać, że wielu 
z nas skorzystało z okazji 
i wspólnie, całymi rodzi­
nami, oczywiście z ks. Pro­
boszczem na czele wyru­
sz y 1iśm y  na w e s o łe  
rodzinno-parafialne biesia­
dow anie przy ognisku.
Okazuje się, że wielbić Boga 
można nie tylko w kościele, o czym mieliśmy okazję 
przekonać się tam, wśród pięknej, kolorowej, 
jesiennej szaty barwnych liści.

Niewątpliwie atrakcją wspólnego spotkania 
były rodzinne konkurencje przygotowane przez 
s. Beatę i ks. Krzysztofa. Było obieranie i tarcie jabłek 
na czas, rzut lotką do celu i rozpoznawanie przypraw 
po smaku z zawiązanymi oczyma. Jednak najwięcej 
emocji, radości i entuzjazmu wśród wszystkich 
zebranych wzbudził wyścig mężów z żonami na 
plecach i przeciąganie liny. Nie obyło się oczywiście 
bez upadków, na szczęście niegroźnych. To był

prawdziwy szał! Niech żałują ci, którzy nie przyszli.
Przez cały czas trwania zabawy paliło się 

ognisko, na którym można było upiec sobie kiełbaski. 
Grała też muzyka, która zachęcała do pląsów i tańców. 
Jak przystało na wspólne biesiadowanie przy ognisku 
była również gitara i śpiew. Ksiądz Krzysztof grał, a my 
śpiewaliśmy: „Taki mały, taki duży może świętym być 
. . .”Bo to prawda, każdy z nas: czy to mały, czy też 
duży, gruby czy chudy może być świętym i to już tu na 
ziemi. Trzeba tylko mieć tego gorące pragnienie

i wierzyć, że Bóg jest 
w stanie tego w nas dokonać.

W tym miejscu muszę 
powiedzieć, ze druga część 
tej uroczystości przebiegała 
pod hasłem: „Parafialne
Pieczenie Pyry”. Celowo nie 
w s p o m n ia ła m  o tym  
w c z e ś n ie j ,  p o n ie w a ż  
ziemniaki były i owszem, 
nawet wrzucone do ogniska, 
ale tylko nieliczni, ci naj­
bardziej wytrw ali mieli 
okazję ich spróbować i to 

niedopieczonych. Ale przecież w końcu nie to  było 
najważniejsze. Kto przyszedł tam po to tylko, by najeść 
się pieczonych ziemniaków, to rzeczywiście jego 
oczekiwania się nie spełniły. Myślę jednak, że wśród 
nas było więcej tych, którzy przyszli by wspólnie, 
tańcem,  śpiewem i wesołą zabawą wielbić Boga. Taki
właśnie był główny cel tego spotkania i z całą
pewnością zamysł ten udało się zrealizować. Właśnie 
tam mieliśmy okazję przekonać się o tym, jak niewiele 
potrzeba, by sprawić radość dzieciom i rodzicom,

b ab c io m  i d z iad k o m . 
Wszystko to działo się
niewątpliwie za sprawą 
Ducha Świętego, którego 
obecność czuliśmy pośród 
nas, ale i też dzięk i 
in icjatorom  i w spółor- 
g a n i z a t o r o m  D n i a  
P a p ie sk ie g o  w naszej 
parafii. Dlatego też myślę, że 
w tym momencie, będę 
w y r a z ic ie le m  z d a n ia  
w i ę k s z o ś c i  w s p ó ł ­

biesiadników, mogę serdecznie podziękować tym 
wszystkim, którzy w mniejszym lub większym stopniu 
przyczynili się do zorganizowania tej niezwykłej 
biesiady rodzinnej. Jednym słowem bardzo nam się 
podobało i mamy głęboką nadzieję, że nie była to 
ostatnia w naszej parafii, bo jak mieliśmy okazję się 
przekonać takie chwile jednoczą nas ze sobą i zbliżają 
do Boga. Do zobaczenia więc przy następnej okazji na 
Strzelnicy Myśliwskiej.

Bożena Wargin
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B y ła  k i e d y ś
kobieta, która żyła sob ie  
w  dostatku, nic jej nie  
b r a k o w a ło ,  c o  t y d z ie ń  
chodziła  do kościoła. Jednak chciała  
w ięcej, chciała znaleźć sob ie lepszą pracę 
i poznać now ych łudzi. W reszcie pojawiła  
się propozycja n ie do odrzucenia. Trafiła 
jej się szansa pracow ania w  wielkiej 
i znanej firm ie, w  której m iałaby w iększe  
zarobki niż dotychczas. Pom yślała sobie  
co jej szkodzi i zgodziła się. Swoją pracę 
bardzo polubiła ale bardzo długo w  niej 
przebywała. Nie zauważyła co  dzieje się  
z jej wiarą. Wraz z tym  poznała w ielu  
now ych  ludzi, a m iędzy in n ym i jednego  
z n ic h  tr o c h ę  b liże j. N ow a praca  
zajm ow ała jej ca ły  czas, przebyw ała  
w  niej cały dzień, zaś pod  w ieczór  
spotykała się  ze sw oim  tow arzyszem . 
W ydawało się jej, że jest szczęśliw a, 
zapom niała zupełn ie o  Bogu, n ie  m odliła  
się i n ie chodziła  do kościoła. Zapom niała  
kim  był dla niej kiedyś Bóg. N iestety  
nastąpił w  końcu czas sm utku. Kobieta 
straciła pracę i rozstała się  ze sw oim  
towarzyszem . Była załamana, w szystko  
straciła, n ie m iała pracy, n ie  miała 
p r z y ja c ió ł ,  w s z y s tk o  s ię  o d  n ie j  
odw róciło . W końcu jednak zrozum iała  
swój błąd, zrozum iała, że jej praw dziw ym  
przyjacielem  jest i zaw sze będzie Bóg. 
Zrozumiała, że byle pokusa pozw oliła  jej 
zapom nieć o Bogu i zgrzeszyć. Obiecała 
sobie, że w ięcej razy takiego błędu nie  
p opełn i. Zaczęła chodzić do kościoła  
m odlić się. Z czasem  zdobyła nową, 
rów nie dobrą jak poprzednia pracę, 
now ych przyjaciół jednak tym  razem  nie  
p o p e łn iła  już te g o  sa m e g o  b łęd u . 
Pracow ała p iln ie  i n ie  zap o m n ia ła  
o przyjaciołach, jednak Boga uważała za 
najlepszego przyjaciela i bardzo Mu 
dziękow ała za to, że  dał jej jeszcze jedną  
szansę.

Magda Stańczyk ŁO

Nastrój tego miesiąca skłania do 
w ychylen ia  się w przyszłość 
zwłaszcza tę nieuniknioną. Nagła 
śmierć kogoś bliskiego, oprócz bólu 
i smutku jaki pozostawia, w jakiś 
sposób do nas przemawia. Nagle 
odkrywamy jakim był człowiekiem, 
nagle widzimy ile dla nas znaczył, 
chociaż za życia odnosiliśmy się do 

niego czasami zupełnie obojętnie.
1 listopada obchodziliśmy Uroczystość Wszystkich 

Świętych. Ale czy wiemy co to naprawdę znaczy? Może na 
początek krótka historyjka: „Był sobie orzeł - potężny ptak, 
latał nad ziemią przemierzając przestworza, miał wielkie 
możliwości, przestrzeń i pole do działania. Była też kura - 
mała, niezdarna, nie miała praktycznie żadnych perspektyw 
na inne życie, które spędzała od urodzenia na podwórku. Ta 
biedna kura nie miała nawet pojęcia, że istnieje inny wspaniały 
świat. Aż pewnego dnia spojrzała w górę... Zobaczyła orła 
i poczuła wielkie pragnienie, aby stać się podobną do niego”

Z tej krótkiej opowieści wynika wielkie przesłanie: 
Nie bójmy się patrzeć w górę, nie bójmy się mieć pragnienie 
świętości, dążmy do niej upodabniając się coraz bardziej do 
Chrystusa.

W Dzień Wszystkich Świętych każdy z nas miał swoje 
święto. My ludzie żyjący oraz umarli, ponieważ naszym 
ziemskim zadaniem jest osiągnięcie świętości już tu, na 
ziemskim padole. A teraz pytanie: jak objawia się nasza 
świętość na ziemi? M.in. wtedy, gdy robimy coś co jest dla nas 
trudne (zadanie z fizyki, wstanie do szkoły itp.) .Mimo 
negatywnych uczuć i krzywej miny przezwyciężamy swój 
wewnętrzny upór i podejmuje działanie.

Między nami żyjącymi ludźmi, a tymi, którzy już 
zasnęli jest nieustanna łączność. Dopóki Pan nie przyjdzie 
powtórnie w Kościele będą istnieć trzy stany: a) Jego 
uczniowie pielgrzymujący na ziemi, b) przebywający 
w czyśćcu i c) zażywający chwały przed obliczem Boga. 
Właśnie mieszkańcy nieba zjednoczeni z Chrystusem 
utwierdzają cały Kościół w świętości. Nieustannie wstawiają 
się za nami u Ojca. Ich troska wspomaga naszą słabość. 
Świętych czcimy ze względu na ich przykład i dlatego, 
że umacniają cały Kościół. Wzajemna miłość chrześcijańska 
przybliża nas do Jezusa, a obcowanie ze świętymi łączy nas 
z Nim. Tak mądrze to brzmi „obcowanie ze świętymi”, ale co to 
znaczy? Według Słownika Języka Polskiego: obcować-to 
przebywać z  kimś (czymś), utrzymywać stosunki, kontakt. 
Chodzi więc tu o „porozumiewanie się” ze świętymi. 
W wyznaniu wiary mówimy: „Wierzę w Święty Kościół 
Powszechny, Świętych obcowanie...” W starożytności 
wyrażenie „świętych obcowanie” rozumiano jako wyznanie 
wspólnego uczestnictwa w Eucharystii, a współcześnie mamy 
na myśli wyznanie jedności między sobą wszystkich świętych 
w całym Kościele. Wierzymy, że święci, jak i nasi bliscy zmarli 
przychodzą nam z pomocą. Jakże często komuś nieobecnemu 
wśród nas polecamy nasze sprawy i bliskie osoby. 
Uspokajamy się wtedy i czujemy bliskość zmarłego. 
Rzeczywistość świętych obcowania staję się wtedy bardzo 
bliska. W ten sposób mimo śmierci jaka nas dzieli, a dzięki 
życiu, które zyskujemy w Chrystusie wszyscy obcujemy ze 
sobą.

Karolina Wargin
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A u t o r s t w o  m o d l i t w y  
różańcowej zwykło się przypisywać 
św. Dominikowi. Początkami swymi 
modlitwa sięga końca XI wieku i była 
Psałterzem Maryjnym. Żywy Różaniec 
jako zorganizowana forma pobożności, 
założony został w  1826 r. przez Paulinę 
Marie Jaricot, zatwierdzony przez 
papieży i poddany jurysdykcji zakonu 
dom inikańskiego. Dzisiaj podlega 
biskupom  ordynariuszom , którzy 
czuwają nad całokształtem  życia 
religijnego swoich diecezji. (...) Składa 
się z 3 części: Radosnej, Bolesnej 
i Chwalebnej oraz z 15 tajemnic wiary, 
o b j a w i o n y c h  w E w a n g e l i a c h  
a dotyczących życia, śmierci i chwały 
Jezusa i Maryi. Żywy Różaniec jest 
modlitwą trynitarną skierowaną ku 
Trójcy Świętej jako zaangażowanej 
w całokształt dzieła odkupien ia  
i zbawienia człowieka. Dlatego każda 
tajemnica kończy się doksologią: 
„Chwała Ojcu i Synowi i Duchowi 
Świętemu.” Jest to też modlitwa 
chrystocentryczna - ukierunkowana na 
Chrystusa oraz eklezjalna - modlitwa 
całego Kościoła: papieży, biskupów, 
kapłanów, zakonników i wiernych 
świeckich.

RÓŻANIEC to bukiet Róż, który 
składamy Maryi. Róża jest symbolem 
wdzięku i piękna. Nazywamy ją 
królową kwiatów. Maryja nazywana jest 
także Królową Różańca Świętego. 
Czcimy ją pod tym wezw aniem  
7 października.

RÓŻANIEC. Piękna modlitwa 
wielu pokoleń, w której człowiek 
poleca siebie Bogu uznając swoją 
grzeszność, prosi Maryję o modlitwę 
i wstawiennictwo. Maryja jest najbliżej 
Boga w niebie jako matka pięknej 

m iłości. Powierzajmy Jej swoje kłopoty,

zmartwienia i radości. Zaufajmy 
Ma t c e  N a j ś w i ę t s z e j ,  Ma t ce  
Miłosierdzia.

RÓŻANIEC jest to prawdziwy 
symbol chrześcijańskiej pobożności.
Grzegorz XIII ogłosił, że: „Różaniec został 
wprowadzony przez św. Dominika, aby 
uśm ierzyć gniew  Boży i w yjednać 
wstawiennictwo Najświętszej Maryi Panny”.
Papież Urban IV twierdził, że: Różaniec 
każdego dnia uzyskuje dla chrześcijaństwa 
nowe błogosławieństwa”.

Członkowie Żywego Różańca to tysiące 
i miliony ludzi. Dobrze odmawiany różaniec 
może zmienić nasze życie. Matka Boża z miłością 
wysłuchuje naszych próśb i wstawia się za nami 
u Syna. Jeżeli wiernie odmawiamy modlitwę 
różańcową śpiewamy Maryi nieustający hymn 
uwielbienia i skutecznie wypraszamy dla Kościoła 
wyjątkowe łaski. Ceńmy sobie bardzo modlitwę 
różańcową. Szukajmy opieki Maryi i przychodźmy na 
Różaniec, ponieważ z takiej modlitwy wyjdziemy 
z nowymi siłami i z nowym zapałem do życia.

C złonkow ie Żywego Różańca. Formą 
apostolstwa różańcowego są tzw. „Róże różańcowe”. 
Jedną „Różę” stanowi 15 osób. Każda z osób rozważa 
jedną tajemnicę różańcową, w sumie zaś razem 
rozważają każdego dnia cały różaniec 15 tajemnic. 
Żywy Różaniec broni  j ednos tkę ,  rodz inę  
i społeczeństwo przed śmiercią duchową.

Jak to dobrze, że jest modlitwa jednocząca 
wszystkich dużych i małych, znanych i nieznanych, 
świętych i grzeszników. Dobrze, że ta modlitwa 
w październiku jednoczy wspólnotę: nas żyjących, 
tych, którzy wraz z Maryja są w  niebie i tych, którzy 
potrzebują naszego wstawiennictwa. Różaniec 
angażuje całego człowieka: ciało i umysł. Jest 
„rowerkiem do nieba” jak kiedyś określiła to 
prosta góralka, większość czasu spędzająca na 
tatrzańskiej hali: „My go odmawiamy, a Maryja 
wiezie nas do nieba”.

Zaufaj Matce Najświętszej!
Oprac. Ewa Tomczak

Światło z La Salette nr 8 (17) październik/listopad 2001

Rekolekcje adwentowe Trzcianka 2-5 XII 2001

„Najważniejszy je s t człowiek” (Jan Paweł II):

Słowo Boże głosi Ks. Stanisław Michalski MS 
z Krakowa

Sobota
• 18.00 - Msza św. z kazaniem 

Niedziela
Św. Maryja: „Raduj się Dziewico...”
• 6.30, 8.00, 12.30, 16.00, 18.00 - Msze św. z kazaniami
• 9.30 - młodzież
• 11.00 - dzieci
• 14.30 - dzieci I Komunijne z rodzicami
• 20.00 - Uroczysta liturgia dla wspólnot parafialnych 
na rozpoczęcie roku liturgicznego

Poniedziałek
Św. Elżbieta: „Moje dziecko poruszyło się z radości”
• 7.00. Roraty
• 9.00. Msza św. z nauką
• 15.00. Koronka do Bożego Miłosierdzia w intencji 
tych, co mordują nienarodzonych.
• 16.00. Spotkanie dla młodzieży przygotowującej się 
do bierzmowania.
• 18.00. Msza św. z nauką
• 19.00. Pamiętnik nienarodzonego

Wtorek
Św. Józef: „Albowiem z Ducha Św. jest to ...”
• 7.00 - Roraty
• 8.15 -9.00 - Spowiedź św.
• 9.00 - Msza św. z nauką
• 16.30 -18.00 Spowiedź św.
• 17.30 - Różaniec w intencji bezrobotnych i biednych
• 18.00 - Msza św. z nauką
• 19.00 - Spotkanie dla rodziców młodzieży 
przygotowującej się do sakramentu bierzmowania.

Środa
Św. Jan Chrzciciel:
.Wydajcie więc godny owoc nawrócenia”
• 7.00 - Roraty
• 9.00 - Msza św. z nauką
• 17.30 - Nowenna do M B. Saletyńskiej
• 18.00 - Msza św. z nauką na zakończenie

Przy Sercu Jezusa, przy  
sercu Maryi.

Straż Honorowa w 
Trzciance czci od 44 lat 
Serce Jezusa i Jego Matki.
To dw a Serca,  k tó re  
potrafią kochać nie czekając na odwzajemnie­
nie. Przez te wszystkie lata przez istniejącą 
grupę przewinęło się mnóstwo ludzi. Może 
mniej, może bardziej widocznych w kościele. 
Może bardziej, m oże mniej  gorliw ych, 
ale zawsze z ufnością składających własne serca 
w  objęcia Serc Najświętszych. Kto nie wie, 
co ma zrobić ze swoim życiem, komu wydaje 
się, że nie potrafi poradzić sobie z problemami, 
które tak bardzo przygniatają, niech wsłucha się 
w  słowa poety - księdza Jana Twardowskiego, 
niech znajdzie sobie chwilę na zadumę, 
na przemyślenie, na krótką modlitwę, niech 
złoży wszystkie swoje sprawy w  ręce Jezusa 
i Maryi. Dla nich nie ma straconych dni, nie ma 
zmarnowanego życia. W każdej chwili można 
się do nich zwrócić. Tu właśnie wielu znalazło 
swoją przystań i na zawsze przylgnęło do 
dwojga Serc.

Jezu cichy i pokornego Serca.
Powtarzamy: Jezus ukazał się świętej 

Małgorzacie wizytce i skarżył się, że nie jest 
kochany, że  jest samotny, opuszczony. 
Tymczasem stałe nam mówią: nie skarż się, że 
nikt cię nie kocha, nie opowiadaj, że jesteś sam. 
nie mów, że o tobie nie pamiętają byłeś ty sam 
pamiętało innych.

Oczywiście, Jezus zawsze kocha bez 
wzajem ności. Nawet najwięksi święci niepokoili 
się, oddalając się od Niego, nie potrafiłi wielbić 
Go tak, jak aniołowie w niebie. Jakże jednak 
wzruszające jest to, że Jezus objawił swoje 

ludzkie serce.
Serce ludzkie jest wielkie i słabe, zdołne 

do ogromnych poświęceń, a jednocześnie 
spragnione miłości, dobroci i życzliwości. 
Dlatego anioł nie ma serca, że jest w nim tylko 
to, co wielkie. Słabość ludzkiego serca jest 
niedoskonałością. Jezus przyjął jednak ludzkie 
serce, żebyśmy nie wstydzili się słabością 
naszych serc.

PTS

Warto wiedzieć
Honor po łacinie oznacza cześć. Słowo to posiada 

szereg znaczeń: zaszczyt, godność osobista, wartość 
domagająca się szacunku. Szczególnie w tych czasach, 
gdy liczy się prywata, dbałość o zaspokojenie własnych 
potrzeb, gdy zanika szacunek dla drugiego człowieka, 
potrzeba w wychowaniu chrześcijańskim wyrobienia 
właściwego, pogłębionego poczucia honoru, czyli 
gotowości obrony godności ludzkiej tak własnej, 
jak i innych ludzi. Nie pozwólmy, aby to poczucie 
honorowości w życiu codziennym zanikło w polskim 
narodzie.
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Ważna data: 30.09.2001 r., dla całej naszej 
parafialnej wspólnoty, a w  szczególności dla 
wszystkich mieszkańców Niekurska. Nastąpiło wtedy 
uroczyste otwarcie świetlicy dla dzieci i młodzieży 
w wyremontowanych i urządzonych przykościelnych 
salkach. Po Mszy św. nowa świetlica została 
poświęcona przez ks. proboszcza Zbigniewa Wala, 
a przecięcia wstęgi dokonał ks. Zbigniew Kukieł - 
zastępca dyrektora Caritas naszej diecezji i dyrektor 
ośrodka Caritas w  Ostrowcu oraz wiceprezes 
parafialnej Caritas P.Renata Pelczar. Wszyscy 
u cze stn icy  litu rg ii m ogli zo b aczy ć  p ię k n e  
pomieszczenia, dzieci zaś od razu przystąpiły do 
wypróbowania wszelkich sprzętów sportowych. Sam 
ks. Zbigniew Kukieł stanął do stołu ping-pongowego 
z niewidzialnym przeciwnikiem. Zaproszeni goście 
zebrali się w  dolnej salce w  kawiarence na 
poczęstunku  przygotow anym  przez parafian  
z Niekurska. Składamy ogromne „Bóg zapłać” dla 
katolickiej fundacji „Pro Caritate” z Warszawy za 
wybranie nas, zaufanie i przekazanie pieniędzy na 
zorganizowanie świetlicy dla dzieci i młodzieży 
w Niekursku.

OOOOOO

Caritas naszej Parafii przeżywał ostatnimi 
czasy wiele radości z odwiedzin dyrektora Caritas 
naszej diecezji ks. Pawła Brostowicza, który wraz 
z członkami parafialnych oddziałów Caritas z całej 
diecezji Koszalińsko-Kołobrzeskiej i z zagranicy 
(Niemiec oraz Rosji) zechciał odwiedzić naszą parafię 
i przyjrzeć się dziełom prowadzonym przez nas. 
Goście mogli zobaczyć Ochronkę „Cichy Kącik”, 
„Betanię”, Katolicki Dom Młodzieży, Warsztaty 
Terapii Zajęciowej oraz Świetlicę dla dzieci 
i młodzieży w  Nowej Wsi i Niekursku. Pobyt 
w Trzciance wywarł na gościach wielkie wrażenie. 
Wielu z nich postanowiło w macierzystych parafiach 
wykorzystać nasze doświadczenie.

OOOOOO

„Piękno jest na to, aby zachwycało, nie 
znam piękniejszej nad p ięk n o ...” - radosnej 
dziecka twarzy.

Wiele się mówi, tak mało i tak trudno dzisiaj 
coś zrobić najlepiej powiedzieć: „To się nie opłaca”, 
a przy takim odbiorze społeczności lokalnej, czy 
warto w  ogóle coś dobrego czynić? Czy w  takim razie 
warto odbierać jakieś nagrody? Nie tylko warto, 
ale i trzeba. To przecież ponad dziesięć lat pracy tych 
przed nami, którzy powiedzieli: dla słowa DZIECKO, 
nie ma żadnych przeliczników. Mało tego, dla dziecka 
- dla którego świat popsuty został często przez 
starszych używających „zabawek w  płynie”, może 
choć w jakimś procencie zdołamy poprawić obraz 
świata dziecięcego, tak że ono zobaczy: ja naprawdę

coś znaczę, mam ogromną wartość, moje życie ma 
sens i wtedy nie jeden raz, ale wiele razy na twarzy 
dziecka pojawi się uśmiech. To o wiele bardziej 
cenne, niż wspaniałe odznaczenia. Te lubią starsi: 
patrzeć, podziwiać i mówić: „Wspaniale, pięknie, 
wreszcie ktoś zauważył”. Tak naprawdę - Ten, który 
widzi w ukryciu, Bóg pełen Miłosierdzia On nam 
wynagradza wszelkie dobro i trud ofiarowany 
dziecku. Dziś należy wspom nieć tych, którzy włożyli 
w  to dzieło miłe Bogu swoje serce, nie dla chwały 
ludzkiej, lecz po to byśmy pamiętali o nich w naszych 
modlitwach w  modlitwach dzieci z „Cichego Kącika” 
przed kolacją można usłyszeć: „Dziś się pomodlimy 
za wychowawców, za księży, za ks. Artura, dziś się 
pomodlimy...” Tak? Czy dziś się pomodlimy za 
ks. Andrzeja Szklarskiego, za ks. Lucjana Rosoła... 
Właśnie za kogo? Za rodziny rozbite w naszej parafii, 
za rodziny zniszczone alkoholem, za rodziny nie 
mające co jeść - może nawet w  moim sąsiedztwie? 
Pomodlimy się, by serca tak twarde jak metal 
z którego wykonane jest odznaczenie Ministra 
Oświaty Maryja przemieniła w serca pragnące 
nawrócenia, serca kochające. Serca z „ciała” będące 
największym wołaniem serc tylu dzieci Waszych 
domów.

OOOOOO

W sobotę 20 października dwie grupy, dzieci 
z Ochronki „Cichy Kącik” i młodsza grupa 
z Katolickiego Domu Młodzieży pod opieką 
wychowawców uczestniczyła w wycieczce pieszo- 
rowerowej do leśniczówki Pańska Łaska. Na 
uczestników czekało wiele niespodzianek m.in. 
konkursy, zabawy zręcznościowe i oczywiście 
ognisko. Po wszystkich atrakcjach dzieci szczęśliwe 
i zadowolone, choć zmęczone powróciły do domu.

OOOOOO

Dnia 22 października Ks. Leszek Suchodolski 
prezes Caritas i P. Renata Pelczar wiceprezes zostali 
zaproszeni przez ks. Dyrektora Caritas diecezji 
Koszalińsko-Kołobrzeskiej Pawła Brostowicza do 
wzięcia udziału w  konferencji dla księży wikariuszy 
z o rg a n iz o w a n e j w W yższym  S e m in a riu m  
Duchownym w  Koszalinie na temat działalności 
Caritas w naszej parafii oraz roli jaką odgrywają osoby 
świeckie w parafii. Dwa dni później Ks. Leszek 
Suchodolski wziął udział w trzydniowym szkoleniu 
w  Łebie, zorganizowanym przez Caritas Polska na 
temat: Ja k  skutecznie działać w  nowoczesnej
organizacji pozarządowej”, a przeprowadzonym 
przez P. Zenona Sobowca, konsultanta programu 
ds. rozwoju ONZ Umbrella Project. Szkolenie 
przebiegało we wspaniałej atmosferze i zebrane 
doświadczenie pozwoli lepiej działać w naszej 
społeczności lokalnej.
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19.09. - 155 rocznica Zjawienia M BS  
- procesję prowadzi ks. Bogdan Czereba MS

Rodzinne pieczenie ziem niaków w Niekursku 
- dzieci z grupy parafialnej z rodzicami

Św ięto Św. Stanisława Kostki - patrona m łodzieży I Pow iatow y Piknik Nadzieji „Pożegnanie Lata” 
zorganizowany przez W TZ w Trzciance

Spotkanie na temat działalności CARITAS  
w W yższym  Seminarium Duchownym  w K oszalinie 

(na zdj. ks. Paweł Brostow icz - dyr. Caritas D iecezji)

D zieci z Ochronki C ichy Kącik 
i K atolickiego Dom u M łodzieży w leśniczów ce  

Pańska Laska

Informujemy, że do naby cia 
w Księgarni Parafia ln ej 

znajdują się kalendarze na 2002 rok
Kościoły Dekanatu Trzcianka.

Kalendarze można także zakupić 
w  sklepach Papirus 

na ul . Dąbrowskiego, Broniewskiego i Koszykowej
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Rok Stefana Kardynała Wyszyńskigo
W ramach obchodów Roku Kardynała Stefana 

Wyszyńskiego, w Trzciance miało miejsce kolejne 
wydarzenie związane z Kardynałem Tysiąclecia.

W Muzeum Ziemi Nadnoteckiej w Trzciance, 
w dniach 21-31 października 2001 roku, mogliśmy 
podziwiać wystawę zatytułowaną: „Prymas 1000-Lecia 
„Najmilsze Dzieci Boże, Dzieci Moje!...”. Właścicielem 
wystawy jest Fundacja Dziedzictwo Stefana Kardynała 
Wyszyńskiego. Na zaproszenie Biblioteki Parafialnej 
Parafii p. w. Św. Jana Chrzciciela w uroczystym otwarciu 
wystawy, 21 października, uczestniczył autor wystawy, 
pan Henryk Górski, który oprowadzał zebranych gości 
i wygłosił krótką prelekcję. Zorganizowanie 
trzcianeckiej wystawy było możliwe dzięki współpracy 
Biblioteki Parafialnej i Muzeum Ziemi Nadnoteckiej.

W inauguracyjnym dniu wystawy odczytano 
także cztery referaty dotyczące życia i działalności 
Prymasa Tysiąclecia. Autorzy prac to: Krzysztof 
Felsmann: „Patriotyzm w działalności i nauczaniu 
Prymasa T ysiąclec ia”; A gnieszka K ęcińska- 
Stypułkowska: „Wyinterpretować siebie” - etyka
katolicka w nauczaniu ks. Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego przeciw apokaliptycznym wizjom 
człowieczeństwa"; Tadeusz Łaszkiewicz: „Kult Maryjny 
w nauczaniu i działalności Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego”; oraz Wawrzyniec Sulewski: „Orędzie 
biskupów polskich do biskupów niemieckich”.

Rok Prymasowski w Trzciance miał szeroki 
oddźwięk. Księża trzcianeckich parafii odwiedzający 
parafian z okazji wizyt kolędowych zostawiali w każdej 
rodzinie kalendarz zatytułowany: „Rok Stefana
Kardynała Wyszyńskiego” w którym za motto 
przewodnie wybrano słowa Prymasa: „Dla obrony 
Wiaiy Kościół poświęci nawet wolność, ale dla 
zachowania wolności nie poświęci nigdy Wiary”.

W lutym br. XVIII Tydzień Kultury 
Chrześcijańskiej przebiegał pod hasłem Stefana 
Kardynała Wyszyńskiego, stąd wiele wydarzeń 
kulturalnych związanych z osobą Prymasa. Na 
zorganizow anej w ystaw ie w ram ach TKCH 
zgromadzono prace artystyczne, których inspiracją było 
życie i działalność księdza Kardynała. W trzech 
trzcianeckich szkołach i w obydwu kościołach 
przedstawicielki Instytutu Prymasowskiego z Warszawy 
wygłosiły prelekcje. W najbliższych planach jest 
przyjazd do Trzcianki byłego osobistego doradcy 
ks. Prymasa, pana prof. Romualda Kukołowicza.

W lutym tego roku w Czarnkow ie 
zorganizowano sympozjum dotyczące ks. Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego i wygłoszono dwanaście 
referatów. Biblioteka Parafialna w Trzciance oraz 
Stowarzyszenie „Odrodzenie” planują wspólnie wydać 
zbiorek wygłoszonych referatów w Czarnkowie 
i Trzciance oraz zamieścić relację i zdjęcia ze wszystkich 
wydarzeń kulturalnych całego roku, których ideą 
przewodnią było uczczenie pamięci i dzieła 
ks. Kardynała.

Agnieszka Stypułkowska

1. Imię Matki Jezusa
2. Miejsce narodzin Jezusa
3. Stoi na czele Dekanatu
4. ... syn Alfeusza
5. „Tylko’’ po łacinie
6. Jeden z darów Ducha Świętego
7. W herbie kard. Wyszyńskiego „Soli ...”
8. Nakłania do złego
9. Pierwszy papież
10. Jedno z miejsc, w którym był więziony kard. Wyszyński
11. Dzień Święty
12. Godzina śmierci Pańskiej to godzina ...
13. Jest znakiem oczyszczenia z grzechu pierworodnego
14. Imię św. s. Kowalskiej
15. Codzienna „praktyka’ religijna
16. Powrót do wiary
17. Centrum Kultu Bożego Miłosierdzia w ...
18. Boczna w kościele
19. Co jest podstawą nadziei chrześcijańskiej?
20. INRI Jezus Król Żydowski
21. Inny dar Ducha Świętego
22. ... Paschalna
23. Podpisał wyrok na Jezusa
24. Kończy nasze życie
25. Ogół biskupów
26. Wiara,.............., miłość
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Drogie dzieci!
To już prawie koniec listopada. Brrrr ... Prawda, że bardzo zimno. Ale gdy w sercu grzeje miłość Boża 

od razu robi się cieplej i jaśniej. Życzymy Wam dużo, dużo miłości Jezusowej (i św iętości!!!). Wasz koleżanka 
Ola chciała coś opowiedzieć. Posłuchajcie:

Cześć! To ja Ola,
chciałabym opisać Wam cos niesamowitego.
Dnia 13 września 2001 r. o godz. 7.00 wyruszyliśmy 
(młodsi ministranci, scholka i Żywy Różaniec) na 
pielgrzymkę po wspaniałych miastach takich jak 
Częstochowa, Kraków, a naszym punktem  
centralnym podróży był Dębowiec. Zdążaliśmy do 
Matki Bożej Plączącej. Naszymi opiekunami byli: 
ks. P roboszcz Zbigniew  Wal, 
s. Beata i s. Basia. W czwartek 
przybyliśmy do Jasnogórskiej Pani, 
aby oddać Jej cześć, dziękować 
i p r o s i ć  o d a l s z a  o p i e k ę .
W C zęstochow ie zw iedziliśm y 
Kaplicę z pięknym obrazem Matki 
Bożej Częstochowskiej, następnie 
przeszliśmy do bazyliki, a także 
zwiedziliśmy skarbiec i zbrojownię.
Po zwiedzaniu zjedliśmy pyszny 
obiadek i dalej ruszyliśmy w  drogę.
Wieczorem dotarliśmy do Krakowa.
Od rana zaczęliśm y zw iedzać 
Wawel, chlubę Krakowa. Nasz
przewodnik - pani Ania pokazała 
nam  w iele ciekaw ych miejsc.
M o g l i ś m y  z o b a c z y ć  s m o k a  
ziejącego ogniem i jego jamę.
Byliśmy na Rynku Starego Miasta, zwiedziliśmy 
Sukiennice, Kościół Mariacki, a o godz. 12.00 
słuchaliśmy hejnału. Następnie pojechaliśmy do 
klasztoru sióstr Bożego Miłosierdzia. Widzieliśmy 
wspaniały obraz Jezu  ufam Tobie”. Także 
dowiedzieliśmy się więcej o życiu św. s. Faustyny 
Kowalskiej, która pracowała w tym klasztorze.

P ó ź n i e j  p o j e c h a l i ś m y  d o  S e m i n a r i u m  
Duchownego Misjonarzy Saletynów. W sobotę 
r a n o  w y r u s z y l i ś m y  d o  D ę b o w c a .  Tu
uczestniczyliśmy w  świeceniach diakonatu. Po 
uroczystej Mszy świętej mieliśmy czas na 
zwiedzanie sanktuarium. Dowiedzieliśmy się, 
że Dębowiec nazywany jest polskim La Salette. Po 
zwiedzeniu ruszyliśmy szlakiem św. Jana z Dukli.

Ten dzień zakończył się pogodnym 
wieczorkiem. Każda grupa mogła 
p rzed staw ić  scen k ę  z Pism a 
Św iętego lub z p ielgrzym ki.
Zoba c z y l i śmy  też ba jkę  pt.
„Czerwony Kapturek” w wykonaniu 
s. Beaty i s. Basi. Niedziela zaczęła 
się Msza św. celebrowana przez 
k s . P r o b o s z c z a .  N a s t ę p n i e  
śniadanko na wzmocnienie sił 
i o godz. 9.00 wyruszyliśmy do 
domu. Choć była to długa podróż, 
bo trwała prawie 12 godzin, 
to dzięki s. Basi, która prze­
prowadzała konkursy z wiedzy 
o miejscach jakie zwiedziliśmy, 
a także ze znajomości Pisma 
Świętego, szybko nam minęła. 
W trakcie podróży oglądaliśmy 

piękny film pt. „Marcelino, chleb i w ino” dzięki 
panu Piotrowi naszemu kierowcy, mogliśmy 
bezpiecznie przebyć tak wiele kilometrów i nie 
musieliśmy się martwic o drogę. Za to bardzo 
gorąco dziękujemy.

Ola Olszewska (gimnazjum)

Listopadowy konkurs!
Jaki to święty? Konkurs!

Wpisz w miejsce kropek imię świętego (oczywiście, najpierw odgadnij o kim mowa?) Powodzenia! 
Rozwiązanie przynieś w I niedzielę Adwentu (to już za tydzień!)_
1. Jemu Pan Jezus dał klucze Królestwa Niebieskiego -
2. Herod kazał ściąć jego głowę
3. Zginął w Oświęcimiu w czasie II wojny światowej -
4. Jest patronką górników i hutników
5. Często przedstawia się ją z barankiem na ręku

Ogłoszenia!
Chcesz być bliżej Pana Jezusa? Nie siedź w domu, nie bądź leniuszkiem. Zapraszamy Cię na spotkania:
• Schola - poniedziałki 1545
• Grupa Maryjna (Żywy Różaniec) - piątki 16°°
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- Kasiu pójdziecie z Tomkiem na cmentarz 
i zapalicie znicze na grobie Babci.

- Dobrze Mamo, w ezm ę zapałki ze spiżarki.
- Ubierzcie się ciep ło i w eźcie parasol. 

Bardzo się rozpadało.

- O! Ksiądz Jerzy.
Niech będzie pochw alony Jezus Chrystus!

- Na wieki w ieków. Amen. Dokąd wędrujecie 
w taką pogodę?

- Idziemy na cmentarz. Zapalimy znicze.
- Nie zapom nijcie pom odlić się za zmarłych. 
W ten sposób najbardziej im pomagamy. 
Tak m ożem y otworzyć niebo tym, 
których kochamy.

Odmów za sw oich bliskich zmarłych m odlitwę „Wieczny odpoczynek”. 
Pomódl się, aby Jezus wziął ich do nieba.


